
 

  





Gdy zegar wybije 

godzinę dwunastą… 

czar pryśnie… 

 



 





... spuść mi swe 

włosy… 

 



 



  





Jeżeli puścisz mnie 

wolno, w zamian 

spełnię Twoje trzy 

życzenia.. 

 



 





W dniu twoich 

szesnastych urodzin, 

ukłujesz się 

wrzecionem w palec 

i zaśniesz… 

 



 



 

  





Zaraz dmuchnę, 

zaraz chuchnę… 

i wnet domek ze 

słomy zdmuchnę… 

 



 





Znów kłamiesz mój 

chłopcze, kłamiesz… 

aż nos Ci rośnie… 

 



 



 

 





Lustereczko 

powiedz przecie, 

kto jest 

najpiękniejszy w 

świecie… 

 



 





Babciu, a dlaczego 

masz takie wielkie 

oczy? 

Żebym Cię mogła 

lepiej widzieć… 

 

 



 


